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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

F r a n c j a .

M o n i t o r  2 dnja 31. W r z e ś n ia  zaw iera  
®astepLiśce rozporządzenie  K r ó le w s k ie :

L u d w i k  etc. Ź  powodu, źe  W ic e -H r a b ia  
L u dw ik  C h a t e a u b  r i a n d w  drukowanera pi­
śmie podał w wątpliw ość osobistą w olę Naszą , 
fctórą obiawiliśmy w urządzeniu  Naszetn z  dnia 
5go b. m. * ) ,  rozkazaliśm y i  rozkazujem y, 
tak n astępuie: W ice-H rab ia  C h a t e a u b r i a n d  
p r z e s t a i e  o d  d z i s i e y s z e g o  d n i a  n a ­
l e ż e ć  d o  l i c z b y  N a s z y c h  M i n i s t r ó w  
S t a r .  u. Han w Naszym zam ku T u i l l e r y y -  
& k i m dnia 20. W r z e śn ia ,  ro k u  zbawienia 
i 8 i ó g o ,  a panowania N aszego 24&°*

(P odpis)  L u d w i k .
Z  r o zk azu  Króla :

P r e z c z  B a d y  M in is tró w ,
(Podpis) Xiąźę R i c h e l i e u .

M inister  S e k re ta rz  Stano w D ep artam en- 
®ie spraw w ew n ętrzn ych  (P'. L a i n e )  pisał do 
P re ze só w  Z gro m adzeń  obierających list nastę­
p ujący: „M ości  P a n ie !  K ró l  mianował W P » -
tia urządzeniem  swoiem z  dnia 5 . W rz e ś n ia ,  
P rezesem  Z gro m adzen ia  ob icraiącego w  Dl-parta*

* )  P .  C,h a t e a  u b r  i a n d pisze ua k o ń cu  dzieła 
swoiega pod t y t u łe m :  D e  l a  M o n a r c h i e  
s e l o n  l a  c f- a r t c  (d ru k o w a n e g o  w P a r y ż u  
u  L e  N o r m e n t ,  a maiącego 3oo s t r o n n ic ,  któ- 
r e P o l i c y a  zaraz zakazać m iała)  w dodanym iuż 
p o  rozwiązaniu Izb y  Deputow anych przypislsu: 
„ C z e g ó ż  ciice w reszcie  K ró l  ? Gdyby wolno' 
„ b y ł o  wchodzić w taiemnice wysokiey m ądrości  
„ ie g o ,  nie możnażby się dom yślać ,  iż zostawia- 
„ ią c  sw oim  o d p o w i e d z i a l n y m  M inis trom  
„ k o n sty tu cy y n ie  wszelką w olność działania i 
, , myślenia ,  italey z w ró c ił  oczy swoie , ialt on i?  
y,Często, w naytrudnieyszyah chwilach , dziwio- 
, ,n o  się b y s trośc i  oka i g łębo ko śc i  myśli iego. 
„ O sa d z i ł  ón m o ż e ,  źe zadow oiniona F r a n c y a  
„o d e ś le  mu znow u tych samych D ep utow anych, 
„ z  których tak b y ł  k o n lent  ; że utw orzy się 
^n o w a, rów nie tak ro ja l is tyczn a  .( lu boć według 
„ in n y c h  zasad, zw ołana ) Izb a  , iaką b y ła  osta­
t n i a ,  i że potem nie z n a jd z ie  się iuż więcey 
„żaden środek do zaprzeczenia  p ra w d z iw e j  o- 
„ginii.  F r a n c j i . 1 ‘

m e n c ie .  . . . W y b ó r  ten  iest tak zaszczytny,, 
iź przeym iesz się zapew ne w ażnością p o le co n e y  
sobie s p r a w y ; masz bowiem  przew o dn iczyć  
Z g r o m a d z e n iu , maiącemu o b ierać  D ep utow a­
nych, k tórych J. K. Mość na dzień 4. Listopa­
da zw ołuie .  Zostaw u iąc  w yb o rom  wszelka 
w o l n o ś ć , iaka mieć musza , nie zapom nisz 
W P a n  nigdy, ża  N. Pan zl.*ł na N iego praw o 
utrzym ania  porządku w  Zg ro m a d zen iu , W p ły w , ,  
iaki nadać musi W P a n u  p o w ie rzo n e  Mu ważne 
z lecen ie, wykonywanym bydź' powinien ledynie 
tylko dla przyw oływ an ia  Mu na p a m ię ć ,  iż 
K ról  spodziewa się od w iern ych  Poddan ych  
swoich w yboru takich tylko m ę żó w , k tó rzy  za- 
lecaią  się zasadami sprzyiaiąeemi praw ości. ,  u- 
miarkowani-em i  przyw iązaniem  swoiem do 
K r ó l a  i  F r a n c y  i ,  k tó rey  spokoynosć J, K. 
M ćść  z a p e w n ić  pragnie .“

G a zety  A n gie lsk ie ' K u r y  e r  i T i m e s ,  
l łtóre dotychczas obstawały g o rliw ie  za stroną 
G ltr a r o ja l is to w , nie są b o c te n te  z  urządzenia  
Królew skiego z  dnia 5 . W r z e ś n ia ,  i mienią 
za zw ycza y  wszystko , co  się im nie- pod, ba, 
dziełem Bo naparty s tó w  i J»kobiodw. G azeta  
T i m e s  tw ierdzi,  że  lud w P a r y ż u  uważa po- 
rnienione urządzenie  za  pewną przep ow iedn ią  
powrotu b y łe g o  C e s a r z a , a K u r y  e r  ogłasza  z  
P a r y ż  a listy, pisane w b ard zo  nieprzyjaznym  to ­
nie p r zo c iw lU  K rólow i i Ministrom. Zapew nia  
ón, iż Xinżęta i  Xięźnxcz&i odstrychneli się z u ­
pełnie z  tego  powodu od Króla, i że w szystk ie­
go  cżyw aią , aby w pływ em  swoim w D ep a rta ­
mentach k iero w ać  większością g ło s ó w ,  końcem  
obrania Ukr&rojalisto-w. W s z y s t k o ,  eo tyłka 
ze  Szlachty było w P a r y ż u ,  m u sL ło  z  tey 
p rzyczyn y  w yiech ać  spiesznie do Prowincyi..“

D n ia  i^ g o  W rze śn ia  udał się Król J eg o ­
mość w  m un durze s w o ic h  gren a dyerów  gwar- 
dyi do Y i n c e n n e s ,  dla przedsięwzięcia  
popisu artyleryi. Xiężniózfei A rt g o  u l e  m e i 
B e r r y  to w arzyły  mu. S iażę ta  b yl i  w C o tu­
p i e  g o e.

Na d o n ies ien ie ,  z e  fersźnTsysza liczba* 
F ra n cu zk iey  p iechoty  pr?y  gwardyi Królewskieyr 
wystarcza  na z w y c z a jn e  usisgr  przy Jego K ró ­
le w sk ie j  M c i ,  ro zk a za ł  M o n o rch s,  ażeby r o z ­
porządzen ie  w zględem  w * t r ® I ™ a r n a  ziacsi*;-
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g c w  da w o y sk i  lin iiow ego , z  tychże samych 
po w o d o w  rozciągano się teraz  także i do F r a n ­
cuzkach pułków  pie ch o ty  g w a r d y i  Królewskie/.

D n ia  i 8 go W r z e śn ia  zgrom adził.  się w  
P a r y ż u  pierwszy nieustający Sąd woionny 
p ie rw sze y  D y w iz j i  w o y s k o w e y , pod prezydea- 
cyą Jenerała  -  P o ru czn ik a  B aron a  R c g n i a t a ,  
dla z a o c z n e g o  osądzenia J e n e r a ł a - P o r u c z ­
nika B r a y e r a ,  oskarżo n ego  o występki w 
r o zp o rzą d zen iu  K rólew skiem  z daia 24. L ip c a  
r .  z. wym ienione. J e n e r a ł  f l r a y e r  i i j ł  podczas 
zd a rzeń  dnia 20. M arca , D ow odcą  p ierw szego  
pod wydziału  io te y  D yw iayi w oyskow ey, i zney- 
d o w a ł  się w  L u g d u n i e  właśnie w tey c h w i­
l i ,  gdy B o  n a p a r t e  wylądował. W iadom ość o 
tym wypadku przyiął z spoko/nością, Stora w zb u ­
dzała  p o d c y r z e n ie , źe,  ieśli nie wcale w p o ro ­
zum ieniu  z B o n a p a r t e m  zo staw ał,  prz/nay- 
m niey nie w ie le  m iał ch ęc i  w a lczyć  p rzec iw k o  
niemu. T o  po d eyrze n ie  stw ierdziło  się p r z e z  
czyny. S k o ro  M arszałek  M a  c d  o n  a I d  op u­
ści! miasto' L  u g d u n , Jen erał  B  r  a y e  r  w y d a ł  
natychm iast r o z k a z ,  aby go ścigać  i schwytać. 
L e c z  ten r o zk az ,  p r z e z  b ie r n o ś ć  OiTicera, k t ó ­
r y  go  o trzy m ał,  nie został dopełnionym . J en e­
r a ł  B r  a y  e r  zosta ł  jednom yśln ie, iako zd ra yca  
aw oiego K róla  i O y czy zn y  , z a o c z n i e  na 
śm ierć  skazany. P o ze sta ią c e  ic s z c z e  trzy  z a ­
o c z n e  processa  p r z e c iw k o  Jen erałem  <3 r  o li­
c h e m u ,  S a y a r e m u  i  , A m e  i ł o w i  maią
aię w k ió tc e  r o zp o czą ć.

P r z e d  P aryzhim  Sądem P rzy s ię g łyc h  r o z ­
p o c z ą ł  się d. j8 .  W r z e ś n ia  p roces  p r z e c iw  
dw om  O f f c c r o m  in ż y n i ie r y i , .  M o n n i e r o w i  
i  T h o m a s o w i ,  e  których  pierw szy  p rzed  
k ilku  miesiącami o d rysow ał taiemnie dla pew ­
n e g o  Jenerała  plan tw ierd zy  Y i n c e n a e i  i  
p odał ng piśmie s p o s ó b , iakby tę tw ierdzę i 
znaydoiące się W  n iey wielkie zapasy b>’oni o- 
pan ow ać  można p r z e z  z a t r u c i e  s t u d z i  i 
capad na odurzon ą p r z e z  to osadę.

Zjednoczone N iderlandy.

Pism a publiczn e zawieraią następujący a r ­
tykuł z  H a g i  p o i  d. 17. W r z e ś n i a :

P o s e ł  F r a n c u z k i  p rzy  D w o r z e  naszym, 
H ra b ia  d e J a T o u r  d u  P i n ,  .otrzymał wyraź­
ny r o z k a z  ed Króla aw oiego, aby w ym ag ał  znie­
sienia n ieznaięcey  gra n ic  wolności druku co 
do pism p e ry o iy c z n y c h  B elg ick ie h  , tudzież od­
dalenia F ra n cu zk ic b  w y g n a ń c ó w ,  a przytem  Or 
św iadczył:  iź na wypadek niespełnienia tych 
ż ą d a ń ,  Król. F r a n c y  i b ędzie  w idział i ię  zm u ­
szonym z e r w a ć  dyplom atyczn e stosunki z  K r ó ­
lom N i d e r l a n d ó w .

O to  fest pamfętffle poselstwo Króla-, prze­
słane dnia i 3 . b. m. drugiey Izbie  g ł ó w n y c h  

Stan ów  , w zględem  w o ln o śc i  druku  , s  powodu 
w y d a w c ó w  g a z e t :  N e l u  - j a w n e ,  M ą r c u r e

S  u r  v  e i 11 a n t  (  Ż o łteg o  K a r ł a ,  M erkurego 
czu w ają ce go  ) i  t. d.

My W ilh e lm  z  B o ż e y  łaski K ró l  Nider­
landów , X isżę  O ran ii  N assau, W ie lk i  Xiąźę 
L u xe m b u rsk i  i i. d.

Sz lach etn i  P an o w ie  !
A rtyb u ł  praw a  fundam entalnego, zapewnia- 

•iący wolność druku, stanowi w y ra ź n ie :  iś każdy 
za t a , - c o  p i s z e ,  d ru k u ie ,  ogłasza lub w bieg 
p u s z c z a ,  iest odpowiedzialnym . Jak daleko 
rozciąg# się takowa e d p o w ie d z i . ln o ść ,  i i-krU* 
sposobem  dokonywaną bydź p o w in n a, są to py­
tania , na k tó re  odpo.wiedzi w przepisach księ­
gi praw karzących, szukać należy. W ie lu  iest te­
go  zdania, iż  wspom nione przepisy, tue są dosyć 
pew nem i i  zu p e łn em i, aby R ząd  Krain, w któ­
rym c e n zu rze  dow olne aresztowania, inae  oraz 
polityczn e przymusu środki, są zabron io n e i za- 
bronitmemi zostać muszą , p r ze c iw  obelgom  * 
p o tw arzo m  i l e  myślących za b e zp ie c zy ć  m ogły. 
D o p ó ki  Jednak apokoyność i szczero ść  są g łów ­
ną cechą charakteru  .n arodow ego, u nas walfe# 
między praw dą a b łędem  n igdy zatrważającą 
bydź n;e m o ż e ;  dla tego  więe nie wiedziem y 
żad n eg o  p o w o d u , dla htóregóbyśm y wyrażenie 
myśli,  w zględem  w ew n ętrzn ych  zarządów , p rzez  
jakiekolw iek bądź w aruuki o g r a n ic z a ć ,  łeb  
isto ęce  w  tym w zglę dzie  pra w a  nowerai p o ­
m nażać mieli.

Jnaczey w cale  uw ażać należy o b e lg i ,  mio­
tane w  pismach pub liczn ych  p rzec iw  ościennym 
R ządom  i M o n a rc h o m , 2 k tó rem i my w  po- 
koiu  i dobrem  -porozumieniu zostaiemy. W i e ­
cie  Szlachetni P a n o w ie ,  iż  te nadużycia m no­
ży ły  się c iągle  od kilku m iesię cy ,  a p o w ta rza ­
n e  e te go  po w odu skargi przekon yw ała  N-s, iż 
czas  ; aż p o łó żyć  tamę wspomnionym nsduży- 
oiora.

W y r a ź n ą  Naszą b y ło  w o l ą , aby w  pro­
je k c ie  do prawo, który W a m  przesyłam y, chro­
niono się każd ego  w a ru n k u ,  a n aw et każdego 
s ło w a ,  p r z e z  iakie który  z  P o d d a n y c h  - n a s z y c h  

m niem ałby się bydź og ran iczon ym  w  w y n u rze­
niu -myśli-, zdaiących  mu aię u ż y te c z n e s u  dl# 
deb ra  P a ń stw a ,  dla rozszerzan ia  nauk i p°* 
stę p ó w  publiczn e/ o św ia ty?  L e c z  cóż mogą 
zyskać o św ia ta ,  ludzkie  w iad o m o śc i,  albo O j ­
c z y z n a ,  p r z e z  p o tw a r c z e  targnienie  się na 030 -  

bisty ch ara kter  sp rzym ierzon ych  M o n a r c h ó w ,  

lub z u c b w a łe  podkopywanie p o d s t a w , na któ­
rych  się w  ościennych K ralach  porządek s f 0- 
ł e e z e ń ik i  i  w e w n ę trzn y  pokoy opieraią ?
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U trzym ać L u d o w i  praw a I swobody ięgo, 

*es* m e z a p r z e c z n ie  najznakom itszą .powinno* 
*ci? Króla i g łó w n ych  S t a n ó w ; le c z  nieraniey 
B*glący głos w zyw a  mas, abyśmy nad u trzy­
maniem naszych przyjacielskich  stosunków z 
innemi N ar o d a m i, czuwali,  a Oycz-yśmie rnaszey 
przychylność Rządów  ic h  zapewniali.

Środek polecony W a s z e y  r s z w e d z e  , Szla- 
®hetni P a n o w ie ,  pow inien  bydź pod tym osta- 
taira w zględem  u w a żan y ;  n ie m n ie y , iż powi.i-  
óością naszą iest starać się o to ,  aby n ow e za- 
wichrzenia i wstrząśnienia , n a  żaden wypadek 
nie m o g ły  bydź przypisyw ane m ieszkańcom 
Królestwa , k tó reg o  samo nawet utw orzen ie, 
®iiało za  cel w zm ocnić  p o k ó y  i  po w szech n ą
8P<koyność»

Na koniec  prosiemy B oga, aby W a s  S z la ­
chetni P a n o w ie ,  ra c z y ł  m ieć w swoiey świętey 
tp iece .  —  D an w  H . j d z e  d. 12. W r z e ś n ia  i Ś i b .

(Podpisano) W i l h e l m ,
P o w y ż e j  wspom niony p roiekt do praw a, 

*est następuiącey treśc i:
. „ My ’ W i l h e l m  i  t. 3„ Z w a ż y w s z y ,  iż 

^  skutku artykułu 227 prawa fundam eutalne- 
§ e ,  każdy P is a r z ,  D ru k a rz  i W y d a w c a  odpo­
wiedzialny iest za ipisma , obrażające praw a sia­
kiego T o w a r z y s t w a ,  -lub paied yn cżey  osoby; 
®o krzyw d zący  o b c e  M ocarstwa staią się szc ze-  
gólniey odpowiedzialnym i T o w a rzystw u  , do k tó ­
re g o  n ależą ;  że  o b ecn e  p raw odaw stw o nie po- 
daie dostateczn ych  śro d k ó w  przytłum ienia  had- 
u żyeiów  wolności d r u k u ,  iakicby  -w tym w z g lę ­
dzie czyn ić  m o ż n a ; a ż e  ieot wolą N a s zą ,  aby 
W sp ra w ie ,  którą  okoliczn ośc i  d w akroć  ważną 
Czynią , żadna , co  do N aszego  sposobu m yśle­
nia , i w z g lę d e m  ob ow iązkó w  t y c h ,  k tó r z y -w  
Królestw ie naszem mieszk-aią, nie za cho dziła  
dwubrzmiannośó lub wątpliwość: p r z e t o  p a  w y ­
b u ch an iu  N a s z e j  R a d y  S ta n u ,  i  w w zaiem nem  
Porozumieniu się z  g łó w n e m i S tan am i, pośta- 
ftowiIiśmy 1 stanowiem y , c o  następuie : M

. „ A r t .  1 wszy. C i , k tó rzy  w p ism ach"sw o- 
,<fh ,  osobisty ch arakter  M o n a rch ó w  i Xiąźąt 
°hcych, będących z  nami w pokoiu i dob rem  
P o ro zu m ien iu , l/ą i k rzyw dzą  ; k tórzy  p ra w o ść  
lch Dynastyi i R z ą d ó w  zep rze cza ią  , lub w  p o­
ś p i e w a n i e  po daią ,  albo t e ż  ich  za rzą d cze  
działania w mylnem -wystswiaia ś w i e t le , maia 
hJ.iż za  pierwszcnt w ykroczen iem  na za płace-  
®)e pięciuset z ło tych  kary  , a gd yb y  iey uiścić 
®>e byli w  stan ie ,  na sześć m ie s ię c y ,  w  po- 
^ ó r n e m  zaś w y k r o c z e n iu ,  od ro k u  aż do 
^ e f c h  L t  więzienia , skazani.11

„ A r t .  agi. T e  same k ary  oznaczaią  się 
Ba d r u k a r z y , w yd aw có w  i k s ię g a r z y , k tórzyby 
^spomnione pisma d ru k o w a li ,  r o z d a w a l i ,  lub

•rozdawać kazali ,  skoróhy "nie byli  ar-stanie po­
dania Autora jz taką dokładnością , aby tenże 
m ógł bydź sądow nie poszukiwany f ó p r ze stę p ­
stwo przekonany i w  m iarę o n e g o l  ukarany, 
"Co do wydaiącyflh i d ru k a rz y ,  p o w yżey  wspo­
mniana kara  ma bydź uchyleniem  w ydan ego 
-im patentu i  zakazem , ażeby p r z e z  lat t r z y  ża ­
d n e g o  pisma mie d r u k o w a l i , za  p ierw szem  wy­
kro cze n iem  obostrzon ą, aa drugiem z a ś ,  za ka ż  
drukowania aż d o  lat sześciu rozciągnięty , a w -  
obusjwóch z d a r z e n ia c h , wydrukow ane iuź exem- 
p larzę  zakazanego pisma , zagrab ion e.44

„ A r t .  3 ci. A n i  tutorowie-, -ani redagują­
c y , ani te ż  d ru karze  , w ydaw cy i księgarze, 
nie m ogą p rzy łączać  na -usprawiedliwienie swe- 

■śe, ź e  pisma lub  -artykuły, k tóre  Stały się po­
w od em  sądow ego poszukiwania , z  obcych  ga- 
- z e t , a lbo inn ych  drukow an ych  pism  w yssie  lub  
p r ze ło żo n e  zastały:4-

„ A r t .  4 ty. K ażde z a s k a r ż e n ie , lub u rzę ­
dowa -odezwa R ządu o b c e g o , zaniesiona z  p rzy­
czyny p i s m , -o ia k ić h  m ó w i artyku ł pierw szy, 
ma b yd ź  w prost p r z e z  N a s ze g o  Ministra z e ­
w n ę tr zn y c h  s to s u n k ó w ,  N aszem u  M inistrow i 
spraw iedliw ości  p rzes ła n ą , aby autor,-wydawca, 
lub  d ru k a r z ,  w r a z ie  p o t r z e b y ,  p r z e z  Je n e rs l-  
mego P roku ratora  , lu b  C z ło n k ó w  U rzę d u  pu­
b l i c z n e g o ,  sądow nie, ta m  gdaie  są zam ieszkali, 
.pociagniętem i byli.44

(Podpisano) W  i 1 h e 1 m.

N 1 e  m  c  y .

K r ó lcw sk o -W ir te m b e rg śk i  dziennik Stanu i  
R z ą d u  z  dnia a 5 . W r z e ś n i a ,  za w ie ra  -co nastę­
p u ie :  „ W  K o r n  w e s t  he-i m i e  p o d L u d w  i k  6- 
b  n r  g i e m b aw ił  się p r ze z  k ró tk i  czas  dnia 
20. W r z e śn ia  około  8m ey godziny w ie c z o r e m  , 
c z ło w iek  opisany tu niźcy pod numerem wszym,, 
T e n  wielce p o d ejrza n y m  iest 0 c i ę ż k ą  a b  r o ­
d n i ę  p r z e c i w k o  J e g o  K r ó l e w s k i e  y 
M o ś c i  i H r a i c w i .  W sz y stk ie  wyższe i szta­
b o w e  W ła d z e  maia -przeto te g o  c z ło w ieka  ś le­
dzić, onegoż ta m , g d zie  dostrzeżonym  zostanie, 
a r e s z to w a ć , i o ie g o  aresztow an ia  d on iesien ie  
uczynić. T s f tż e  -sam -człowiek m isł  związki a 
drugim 'C złow iek iem , k tóry  dnia ao. W r z e ś n ia  
w ieczorem  -między godziną -piątą i w p ó ł  do 
yiney, do tek zw a n ey  bram y S o l i t u d e  miasta 
L u d w i k s b u r g u  po d w akroć  p rzych o d ził  
i tam pyta! się o c z ło w ieka  pod Nretn 1 wszym 
opisanego, ale za  każdym razem , fite w ch sd zą c  
do miasta, p o w ra c a ł  się gościńcem . T e n  c z ło ­
w iek  opisany iest pod N rem  zgim . P o c ic w s *  
ma schwytaniu opisanego pod Nrem iw s z jm  c z ło ­
wieka, n a d z w y cz a jn ie  wiele zależy, p rzeto  maią
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Sóhie wszyscy U rzęd n icy  'WI&5 z  wyższych i niż­
szych, nie mniey U rzęd n ic y  P olicy i  i P r z e ło ż e ­
ni m ieyscow i wszelkiey zadaw ać pracy, ażeby 
o n eg o  , a lbo b ęd ą ceg o  z  nim w związku p o d  
K r e m  agim  opisanego cz ło w ie k a  schwytóć. —  
Z  nayw yższego r o zk azu  p rzyrze ka  się temu , 
fetóryby opisanego pod K r e m  iw s z y m  cz ło w ieka  
p o y m a l ,  lub do o n e g o ż  w yśledzenia  skutecznie 
d o p o m ó g ł , n agroda  5 oo Z R .  z  pryw atnego  
skarbu X  K. Mości. Jaao_ skuteczny środek 
do te g o  w yśledzen ia  za le ca  s ię ,  ażeby wszyscy 
w yższych  i niższych W ła d z  U rzęd n icy ,  tudzież 
U rzęd n ic y  P o lic y i  ściśle wywiadywalr się , kto
d. so .  W r z e ś n ia  nie z n a jd o w a ł  się w  d o m u , i 
czyli  postać n ie b y łeg o  w d o m u ,  n ie  zgadza się 
z  i e d n e n  z  opisań pod K r e m  iw szym  i agim  
u m ieszczon ych. S k o ro  się znaki zg o d zę  , ma 
Ł ydź tycząca  się osoba b a d a n ą ,  gdzie  dnia 20. 
W  ześńia od. godziny 5 tey do 8mey w ie c z o re m  
p rzeb yw ała .  D o ch o d zen ie  i spraw dzenie  wy­
z n a ń ,  należy iak nayspleszniey usku teczn ić ,  a 
d op óki się to nie stanie, osobę pod strażą tr z y ­
m a ć — W  S j j t u t g a r d z i e d .  31.  W rześn ia  1816. 
( P  dpis&no) Król- M  nistr. S p raw  w ew n ętrznych. 

'(N a stępu je  opisanie N.. i- i 2.)
W y n o s z e n ie  się z  H a m b u r g  a do wyspy 

B  a i 1 y ( S. D om in g o)  dosyć d o b rze  idzie. Z a  
kilka tygodni popłynie  tam ieden  zdolny m uzyk, 
i e J e n  p^alsra i ieden tokarz.

R o s s y a.
G azeta  B e ssy y sh a ,  P o c z t a  p ó ł n o c n a ,  

zaw iera  n&atspuiący artykuł z  P e t e r s b u r g a  
pod  d. ó. ( ig . )  W r z e ś n i a :

Z n a jd u jąc y  się przy  D w o r z e  P e t e r s b u r ­
s k i m  P o s e ł  Króla Jmci F r a n c u z k ie g o , Hrabia 
K o a i l l e s , .  n azajutrz  po dniu imienin Jeg o  
C e s a rs k ie j  AJ ości (które  ie- cafey Rossyi uroczy­
ście ■obebod-tomf da.wał w k-lk i. o b ia d , na którym 
znaydował! s ię  Członki R adv P ań stw a , Mini­
strow ie ,  pierwsi U rzęd n icy  D w oru.,  wieh J en e­
r a ł ó w ,  Ciało dyplom atyczn e i wiele innych zn a ­
kom itych O só b . U stołu P o s e ł ,  powstawszy z 
m ieysca  sw eg o  , zaprosił  gości do spełnienia, 
z d r o w i a  C esarz*  A  l e x, a n d r  a , m ó w ią c :  
P a n o w a n i e  t a k  m ą d r e g o  i ,  o ś w i e c a n e ­
g o  M o a a r c h y ,  o b y  s i ę  -\y n a y  p ó ź n i e y-  
s -z c  p r e c i ą g n ę ł o  l a t a ,  d l a  s z c z ę ś c i a  
J e g o  P o d d a n y c h  i s p o k o y n o ś c i  E u ­
r o  p y. G o śc ie  , r ó w n ie ż  p o w staw szy  , z  po­
spiechem  i serd eczn em  uniesieniem dopełnili 
tak- p rzy jem n ego  dla siebie Wezwania.

J en era ł  A o ju ta n t  B a r o n  J o m i n i ,  p r z y ­
b y ł  do P e t e r s b u r g a .

Dnia 10. (20.) W r ze śn ia  p rzy b y ł  dó W’’i l -  
n a Jłóabla P l  a t e r  - Z y  b e r g ,  W o c - G u b e r -  
natoi: tam tejszy;,  a dnia cp p r z c i e c h a ł , p e w ra -

caią c  s  P e t e r s b u r g a ,  P o s e ł  n adzw yczajny 
i  M inister pełnom ocny Króla Jmci W irteraber- 
a k ie g o , H rabia  W i n c i n g e r o d e .  —  Dnia 
11 .  p rzy sze d ł  tam z W i  1 k o rni e r z  a 4 ty PB^  
s tr ze lcó w  p ie szy ch ,  należący do 4tey d*yv;izj* 
p ie s z e j .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a zety  W a r s z a w s k i e  z  dnia 3 . Paź­

dziernika  zaw ierają  o p rzyb yc iu  N. Cesarza i 
- K róla  A 1 e x  a n d  r  a d o W ' a r s z a w y  i o-pobycie 

ieg o  w  tey stolicy , co  następnie:
, Ż yczen ie m  było N. P ana przybyć  dnia 3o>

e. m. w ieczorem  w c ichości  do W a r s z a w y '  
Nie poczyn iono też ok.'z»łych nu przy  ę ; ie przy­
gotow ań ; ale m iłość Poddanych c z u w a ła ;  uno­
si ona ich  czasem  de zapom nienia na chwil? 
woli M o n a r c h y ;  K rólow ie zaś kochani od swych 
L u d ó w ,  przeb aczaią  im chętnie  te unitsienie, 
p ochodzące  z tak p iękn ego ź r ó d l i .  L e ó w o  co 
N. Pan w  dniu 3 o- z. m. stanął b y ł  na P r a ­
d z e ,  i chociaż d-.brzc się iuż było zm ierzchło, 
serca  dzieci  p rzeczuły  natychmiast z t l iża n ie  się 
O yca . Jak tylko N. Pan wic c h a ł  na most, mógł 
tam za iu z  spostrzeóz , a pntein na przyległych 
ulicach prow adzących  od rnootu do znmkę ,. a 
szczeg ó ln icy  na przedm ieściu  K r/So u  skiem , 
tłumy L u d u  witaip.ee G o  uayredoś.drysz.ęnii o* 
krzykami. W  m gnieniu  oka zuiaśnisły  światła 
w e wszystkicL oko cli. I tak N. Pan w ieclód  
w śród odgłosów , irsymihzyeli s e r 'u  Jego , do- 
zamku, g d zie  pierwszy p c r v w ib ł  go B’r*t Jego,. 
Jego C esarze wieowskźt M o ś ć , W .  Xiażę K o n ­
s t a n t y .  M id i  szczęśc ie  zbliżyć się t«,poż le­
szc ze  w ieczora  do N. M o n sr th y  i otrzymać 
p o s łu ih s p ic  :. Namiestnik K rólew ski , 1 J\Y,
rzeczyw isty  teyny R a d ca  i Sen ato r  fiosśyyski- 
N o w o  s i l  t z  o f  f.

N a z o iu lr z ,  dttia r. P - ź  łz iernika, N. Part, 
zaraz  po godzinie  ętey  r a n o ,  vt'yi.cbał konno 
w m un durze woyskowym P ilsk im  z zamku bs- 
pl.ee parady i zmiany str ży w -ytkowey. Z a­
b iega ł  mu L u d  w szędzie  , a p r/y  płac u parady 
l iczn ie  z e b r a n y ,  p rzy w ita ł  Monatet-ę w ie lokro­
tnym o k r z y k ie m : K i e  e h  Ż y i e !  W r ó c i ł  potem 
N. Pan do zomiju-, gdzie  s t - w i e - j  byli przed 
K i m ,  p r z e z  Jego Ces&rze wiców ską M o ś ć ,  VV- 
X ’ięeia K o n s t a n t e g o ,  its .cz  inego Wódż«> 
woyska P o lsk ie g o  , wszyscy Jenera łow ie i O fl i '  
cero  wie te g o ż  w yskaf; tudzież W y  ‘ział)* 'Mini", 
sterstwa woyny. O  g -d ż in ie  Zai 1 wezey z po­
łudnia N ayiaśnrlfśzy Pan r a c z y ł  zaszczycić  od­
w iedzen iem  N im ieftniŁa sw go w Królestwie, ^  
mieszk-ar-nu iego. W ie c z ó r  tn, p ra c o w a ł  w ga­
b in e c ie ,  a miesżkąńfyj stoli' y idąc ieOy nie 2®„ 
n atchnieniem  serca, b S -  fhctli swe domy.


